Ich dzikie okrucieństwo wszystko przewyższa: za pomocą żelaza żłobią głębokie blizny w policzkach nowo narodzonych dzieci, żeby zniszczyć wszelki puch; toteż i do starości są bez zarostu i szpetni. Ciało mają krępe, członki silne, kark gruby; wielkie bary czynią ich przerażającymi.
Hunowie nie gotują i nie przyprawiają tego, co jedzą; żywią się dzikimi korzonkami albo surowym mięsem pierwszego lepszego zwierzęcia, które to mięso zagrzewają przez pewien czas między swoimi udami, siedząc na koniu.
Nie mają schronień. Nie budują domów ani grobów. Skoro raz przywdzieją koszulę wypłowiałej barwy, zdejmują ją wtedy dopiero, gdy się rozpadnie ze starości.
Rzec by można, że są przygwożdżeni do swoich koni. Nie zsiadają z koni do jedzenia i picia, śpią pochyleni nad chudą szyją swojego wierzchowca i tak się wysypiają do syta.
Ammian Marcellinus, Dzieje, IV wiek n.e.

Praca z tekstem
Wymień cechy i zwyczaje Hunów, które budzą odrazę autora tekstu.
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